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Małgorzata Nawrocka 

Matka Boska Ostrobramska 
Korale masz 
z dziecięcych łez 

Promienie u głowy 
z maleńkich 
ich radości 

W Ostrej Bramie 
na każdego 
czekasz 

Zatroskana 
wielce 
nad nami 

Najmiłosierniejsza! 

Niedziela Palmowa 
Kaczeńce rozzłociły się 
na bieli 
porzeczki w sadzie 
pęki swe rozpięły 
kokardy dziewcząt 
rozwinęły się na głowach 
Wiatr z nich palmę 
uszykował 
Wpiął w nią koćki wierzbowe 
i liść szeroki 
z maminej doniczki 

w oknie 
Niosą dzieci palmę 

do kościoła 
niczym wiosna 

kolorową 
Niosą palmę i wołają: 

,, Witaj Jezu, 
co na osiołku 

do nas 
dziś przyjechałeś!" 

Komunijna dziewczynka 

/zabełce Kowalskiej 

Komunijna dziewczynka 

zadumana od tygodnia 

co powie Jezusowi 

- słów tak dużo niczym bukiet

kwiatów

a trudno wydobyć to

najodpowiedniejsze

Zwierza się wszystkim

ze swojej radosnej troski

Anioł Stróż ma pełne

skrzydła roboty

- musi pomóc jej to wszystko

ogarnąć w sobie

Nawet Gerard - serdeczny

psi przyjaciel chciałby jej pomóc

w zwierzęcym świecie wszystko

jest jednak prostsze

Zapatrz się bez reszty

w Pana - zdaje się jej mówić

machając zawzięcie ogonem -

i najpiękniej jak umiesz

uśmiechnij się

Józef a Drozdowska - pisze wier ze, małe formy prozatorskie i dziennikarskie,
opracowania bibliograficzne i utwory dla dzieci. Dla najmłodszych wydala dotąd dwa tomiki wierszy
(,,Rozmowy � lzabelkq" i „Szpaki dziwakt) oraz opowiadanie „Jeżyk". Wiersze dla dzieci 
drukowała m.in. w „Niwie", ,,Płomyczku", ,,Promyczku Dobra", ,,Wychowaniu w Przedszkolu" 
i antologii „Na słonecZJ1e i deszcwwe dni: wiersze, opowiadania, teatrzyki dla przedszkoli". Mie z.ka
w Augu towie, gdzie pracuje w Bibliotece Pedagogicznej Centrum Edukacji Nauczycieli. Szczegól­
nie dużo czasu po 'więca edukacji regionalnej pisze na te tematy, prowadzi z dziećmi i młodzieżą
l�kcje regionalne i etnograficzne, od kilku lat realizuje dwa projekty edukacyjne dla nauczycieli i regionoznawców: ,,Najbliż �
OJczyzna- bardziej znana" i „Czwartki literackie" (w pólnie z MDK).Wydała trzy książki pomocne w edukacji regionalnej: ,,Miesiące,
e?·rnologia, Przysłowia, święta", ,, Sanktuarium Maryjne w StudzienicZJ1ej" i ,.Stowarzyszenie Literackie w Suwałkach". Czynnif
bierze udział w pracach jury miej cowych konkursów literackich, recytatorskich i wiedzy o regionie przeznaczonych dla uczniów.



Historia Marii i Marty 
ł.k 1 0.38-42 

Witaj, to ja lukasz. 
Zbliża się czas szczeaóln)I. Czas. kiedy mam)/ się Przyao­

tować na wielkie W)ldarzenia. Już niedłuao Przeż)lwać będziem)I 
tajemnice chrześcUariskiej Pasch)'. Będziem)I wsPOminać chwilę. 
kied)I Jezus bw pojma n)/. a Potem skazan)I na śmierć. 

Od zawsze chrześciJanie chcieli się jak naUePiej Prz)laotować 
na te W)ldarzenia. Czas Wielkieao Postu • czas naszeao PrZ)ISO­
towania. czas poprawiania się. Właśnie - czas poprawiania 
siebie ... 

Prz)IPOmniała mi się pewna historia: Oto Przyszedł Jezus do 
Pewnej wsi i zatrz)lmał się w domu Marii i Mam. Marta, to bwa 
starsza siostra. Zaprosiła do środka Jezusa. wskazała Mu 
miejsce honorowe. PO cz)lm zaczęła się krzątać • PrZ)ISotow)lwać 
różne rzecz)'. Sam dobrze wiesz jak to jest. kiedy Prz)ljdą 
do domu soście. Jest t)lle rzecz)' do zrobienia. Wsz)lstko Po to. 
ab)I sościa jak najlePiej Prz)ljąć. Tak też b)lfo w domu Mart)'. 

Marta. jak to Pisałem Teofilowi, krzątała się Prz)I rozmait)lch 
zajęciach. A jej młodsza siostra •. Maria, siedziała. obok J�zusa 
i Prz)lsłuchiwała się temu wsz)lstk1emu co On opowiadał. Widząc 
to Marta zdenerwowała się i Powiedziała Jezusowi: jak to, 
obojętne Ci to jest. że ja Pracuję. a Maria nic nie robi. Weź 

i POwiedz jej, żeb)I mi PomoSła. 
Wted)I Jezus zwrócił się do niej i Powiedział. aby nie 

troszczwa się o tak wiele sPraw. ale ab)I Posłuchała słów. 
które dadzą jej zbawienie. 

To dziwne. Wiesz Przypomniałem sobie tę historię 
właśnie teraz. kied)I rozPOCZ)lna się czas Wielkieso Postu 
• czas PrZ)ISotowania i POPrawienia naszeao Ż)lcia.
Wielki Post • czas. kied)I ja mam się POPrawić. Popatrz. 
Marta owszem • zaprosiła do swojeao domu Jezusa. ale 

bwa tak zapracowana. tak zasoniona. że nie miała czasu 
nawet usiąść. żeb)I z Nim Porozmawiać. Co więceU 

Nie słuchała Jezus�. ale Go. Poucz.ałat �� t.ak! Pr�ecież Podeszła 
do Nieso i Powiedziała: Pame Powiedz JeJ, zeb)I m� �omas�. 

To niezwykłe - Marta Poucza Jezusa co Powm1en robić. co 
winien mówić. f)lmczasem Jezus mówi jej: Marto. nie Potrzeba 
troszczyć się o tak wiele rzeczy •. Posłuchaj Mnie� . . . 

z nami też jest nie raz Podobme. Troszczymy I mePoko1m)I s1 
0 tak wiele sPraw. Widzimy złe Postępowanie naszych 
kolesów. koleżanek. Nie raz Pouczamy ich. mówim)I co 
robią źle, co Powinni czynić, a t)lmczasem ... 

A wmczasem czas Wielkieso Postu. to chwila. kiedy 
nie mam być jak Marta. Marta. PO hebraisku znacZ)I • 
być sorzkim. PrzYkf)lm. Więc ja nie mam być dla 
innych sorzkim i PrzYkf)lm. Ja nie mam innych 
POuczać. mówić co mają robić. albo co źle robią. 

Czas Wielkieao Postu to czas mojej PoPrawY. 
To sposobność, aby zaprosić do swojeao domu· 
do swojeao serca Jezusa i tam siedzieć i słuchać 
GO. Kto słucha Jezusa. ten umie się POPrawiać. 
ten staje się lepszy. 

Bądź więc jak Maria • wierna i cicha Maria. 
Czas Wielkieso Postu Przeznacz na to. aby słuchać 
Jezusa. Słuchać Po to. aby zmieniać swoje, a nie 
innych życie. 

Słuchać Jezusa to znaczy modlić się. czytać Jeso 
Słowo • Pismo Święte. Może w ten Wielki Post POsta�o . 
wisz sobie. że codziennie będziesz czytał. o nP. Dz1eJe 
APOstolskie • to moja Drusa Księsa. która mówi o dziejach 
Powstająceso Kościoła. . . 

SPróbuj • warto. Warto Poznawać Jezusa. Dlateso I Ja do 
Ciebie Piszę. Piszę do Ciebie i będę Pisał. bo chcę. abyś Pokochał 
Jezusa. A Przecież. aby kosoś Pokochać najpierw trzeba 
Go Poznać. 

Twój lukasz. 
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Zgrabili, skłudzili owies, owies, 
od końca do końca, tak jest, tak jest. 
Zgrabili, skłudzili żyto, żyto, 
od końca, do końca wszystko, wszystko. 

Zasiali górale jarka, jarka, 
od końca do końca, miarka, miarka. 
Zasiali górale hraczka, hraczka, 
Od końca do końca beczka, beczka. 

N a Śląsku, gdzie przez wieki 
istniało poczucie zagrożenia polskości, 
rodzinne zwyczaje, obrzędy, piosenki 
i tańce pielęgnowano w szczególny 
sposób. Najpopularniejszym tańcem 
w tym regionie jest Trojak. Taniec 
ten jest tańczony przez dwie 
tancerki i jednego tancerza. 
W zięlo się to stąd, iż ciężko 
i długo pracujący w kopal­
niach górnicy rzadko bywali 
na zabawach. Dlatego 
wymyślano tańce, w których 
mogło bawić się więcej 
dziewczyn. Najbardziej 
znaną melodią trojaka jest 
piosenka „Zasiali górale". 
Inne tańce trojakowe to np. 
Gołąbek czy Druciorz. Piękny 
i niezwykle bogaty jest 
ludowy strój ślązaczek. 
Długie, kwiaciaste spódnice, 
kolorowe szarfy, korale 
i niepowtarzalny, jedyny 
w Polsce wianek zrobiony 
w kształcie korony, sprawiały, 
że przy raczej skromnym, szaro-
czarnym męskim stroju 
górniczym wyglądały one 
niezwykle pięknie i uroczyście. 



Czy Tereska ;es1: bloaostawto•• 

Dzień był słoneczny i dość ciepły. Babcia zgodziła się, żeby Kubuś wyszedł na pół 
godziny. 
- Nie odchodź daleko. Chciałabym Cię widzieć z okna. I wróć wkrótce. Smutno mi bez
ciebie.
- Chcę tylko porozmawiać z Mateuszem. Siedzi na ławce, o, tam, pod brzozą .

... 

Minął zaledwie kwadrans, a chłopczyk już wrócił. Babcia była zdziwiona. 
-Posprzeczaliście się? -zapytała.
-Broń Boże! My się bardzo lubimy. Ale dziś Mateusz mnie rozczarował. Jest starszy ode 
mnie, a nie wie, co to znaczy „ubodzy w duchu"! Paulinka pewnie wie, ale wróci dopiero
za tydzień. Nie lubię ferii.
-Mogłeś zapytać mnie.
-Paulinka powiedziała, żebym nie zanudzał babci bez przerwy, bo ze mną nie wytrzyma.
- Pewnie żartowała - uśmiechnęła się starsza pani. Lubię rozmawiać z Tobą, Kubusiu,
wierz, mi. A co do tych „ubogich w duchu", skoro interesuje cię pierwsze z ośmiu
błogosławieństw ...
- Wszystkie osiem mnie interesują - uściślił chłopczyk. - Ale jestem dopiero przy pier­
wszym. Wiem, że człowiek ubogi, to po prostu biedak, który nie ma żadnego majątku.
Ale „ubogi w duchu"? Czy tu jest jakas różnica?
- Dawno temu pewien mądry ksiądz tłumaczył mi, że „ubodzy w duchu" to nie tylko
biedni, ale też tacy, którym nie zależy na bogactwie. Nie przywiązują się do majątku,
potrafią się nim dzielić, a nawet całkiem wyrzec się go ...
-Święty Mikołaj tak się dzielił! -przypomniał sobie Kubuś. -Rozdawał swój majątek bied­
nym. Był „ubogi w duchu" -chociaż bogaty, tak?
-Tak. Właśnie takim ludziom Jezus obiecał nagrodę w niebie.
-Wiem. ,,Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem do nich należy królestwo niebieskie"
-wyrecytował chłopczyk. -To już umiem. Kiedy nauczę się na pamięć wszystkich ośmiu,
przepytam Paulinkę. Ona jeszcze się myli.
-Z pewnością do tego czasu powtórzy sobie i będzie umiała -rzekła babcia.
- Jeżeli ktoś jest tylko ubogi - zaczął Kubuś - tak zwyczajnie ubogi czyli biedny, a nie
„ubogi w duchu", to chyba też może dostać się do królestwa niebieskiego ... Nie ma
czego rozdawać, ani się wyrzekać, ale to nie jego wina. Czy też może być
błogosławionym?
- Oczywiście. Jeżeli znosi swoje ubóstwo bez narzekania, gniewu i zawiści, jeżeli jest
dobrym człowiekiem, to nagroda w niebie go nie minie. Mnóstwo ludzi żyje w ubóstwie,
a mimo to nie traci pogody ducha i życzliwości dla innych. Prawdziwi błogosławieni.
- Pięknie mi to wytłumaczyłaś, babciu. Dziękuję! Nie zmęczyłaś się za bardzo? Może ci
teraz w czymś pomogę?
-To ładnie z twojej strony. Nie zmęczyłam się, ale jeśli chcesz -umyj ręce, nakryjemy
razem do obiadu. Rodzice wkrótce wrócą.

*** 

-Babciu, czy mogę zaprosić do nas moją koleżankę Tereskę? -zapytała Paulinka któregoś dnia. 
-Ależ tak! - ucieszyła się babcia. -Upieczemy kruche ciasteczka.
-Czy ona była kiedyś u nas? - zapytał Kubuś.

_ Nie. Jest bardzo zajęta, ma dwóch młodszych braci, pomaga ·mamie. Jej tatuś 
zmarł dwa lata temu. 
_ Biedna! -wzruszył się chłopczyk. -Żal mi jej. A jaka ona jest? 
-Dzielna, miła, cichutka, skromna. Wszyscy w klasie ją lubią, ale nie ma przyjaciółek.
-To dziwne -zastanowił się Kubuś. - Chciałbym ją poznać. Kiedy przyjdzie?
- Pojutrze. Zgadzasz się, babciu?
-Bardzo chętnie. 

- Ale fajna! -powiedział chłopczyk, kiedy Tereska wyszła. -Narysowała mi żyrafę, zagrała
ze mną w warcaby ... Podoba mi się. Jest wesoła, wciąż się uśmiecha. Chciałbym, żeby
częściej do nas przychodziła.

-Może ją namówię, bo chyba dobrze się u nas bawiła -rzekła Paulinka. - Tylko, że ona ma
tak mało czasu dla siebie. Ale nigdy nie narzeka.
- Miała bardzo ładną sukienkę - zauważyła babcia. - Czy oni
zamożni?
- Ale skąd! - zaprzeczyła Paulinka. -Żyją bardzo skromnie,
niemal w ubóstwie. Tę sukienkę uszyła jej babcia. Wszystko
szyje dzieciom. Tereska ma tylko tę jedną strojną sukienkę.
Ubiera się bardzo skromnie. Ale jest zadowolona. Cieszy się 
z tego, co ma, nikomu nie zazdrości. 
-Babciu, coś mi świta w głowie! - oznajmił Kubuś.
- A ja się czegoś domyślam -uśmiechnęła się babcia.
-Co to za tajemnice? Ja też chcę wiedzieć -powiedziała
Paulinka.
- Powiem ci, ale jeszcze nie dziś. Zaproś znowu
Tereskę. Jest taka fajna!

... 

Dziewczynki zaprzyjaźniły się. Kubuś bardzo 
polubił Tereskę. Nie tylko on -także babcia 
i rodzice, kiedy ją poznali. Była zawsze 
miłym, oczekiwanym gościem. 
- Tak się cieszę, że mam przyjaciółkę!
powiedziała Paulinka.
- I to jeszcze taką! -dodał chłopczyk. -Teraz 
wam powiem, co mi świtało w głowie.
Babciu, dzieci też mogą być błogosławione,
prawda? Uważam, że do Tereski odnosi się
to, co Jezus powiedział: ,,Błogosławieni
ubodzy w duchu ... " czy to nie wspaniałe,
że poznaliśmy kogoś takiego?
- Oczywiście, masz rację, wnusiu -
zgodziła się babcia. 
- Jak zwykle, mój ty mały mądry
braciszku -roześmiała się Paulinka.

Zofia Śliwowa 
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Tw-oje i moje przygotow-anie darów-

Chleb i wino - zanim przyniesiemy na ołtarz, muszą przejść długą drogę. 

e Aby powstał chleb, musi pracować 
rolnik, młynarz, piekarz. Chleb - jest 

pokarmem człowieka. Każdego dnia 

mamy go na stole. Jemy bułki, rogaliki, 

kromki chleba po to, by nasze serce 

bilo, byśmy mieli życie. Zapewne 

czytając Biblię pamiętacie jak Pan Bóg 

zesłał Izraelitom chleb w postaci manny 

na pustyni, jak spożywali niekwaszone 

podpłomyki w czasie Paschy. Chleb 

oznaczał dla nich ocalenie i życie. 

e Aby powstało 

wino, pracuje ogrod­

nik i człowiek pro­

dukujący wino. 

Trudno jest upiec dobry chleb i trudno jest zrobić dobre wino. 
Składamy więc Panu Bogu na ołtarzu owoce niełatwej ludzkiej pracy. 
Ale to nie wszystko. Przed Bożym Tronem, składamy wszystkie dobre 
uczynki: pomoc mamie w zakupach i siostrze z polskiego, a także to co 
boli - małe, drobne przykrości. I prosimy, aby Duch Święty przemienił 
te nasze dary na ofiarę milą Panu Bogu. 

dy Pro ycz 

zytel icz i i zytelni 

· ętajcie mali czytelnicy, by ktoś z was nie
n.eoczyl chwili przygotowania darów · to włamie 

wtedy Pan Jezus chce uświęcić wasze dobre czyny. 

Hostia 
to niekwaszony chleb, którego używamy we Mszy 
Świętej. Przygotowuje się go z mąki zmieszanej 
z wodą. N a hostii wytłoczony jest symbol 
liturgiczny. 
Możecie położyć na tacy mały pieniążek za który, 
ksiądz proboszcz kupi w waszym imieniu 
chleb i wino. 

„miejsce na 
1woią ofiarę

1

' 

Opracowała: s. Sylwia Chruślicka BDNP 
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A teraz jeszcze 

powtórka z geografii ... 
Warto przypomnieć, że na „powtórkę 

z geografii" niemal cudownie, na sądec­
kiej ziemi, Ojciec Święty powrócił do 
zdrowia. Dzień wcześniej, w niedzielę 
15.06.1999 roku, z powodu choroby Jan 
Paweł II nie mógł spotkać się z wiernymi 
na błoniach krakowskich. W poniedziałek 
z powodu złej pogody ( deszczu i mgieł) 
nie mógł przylecieć do Starego Sącza 
helikopterem. Zdecydowano jednak, 
że pojedzie samochodem. Był to ponad 
100 km odcinek krętej, wyboistej, 
biegnącej po Beskidach drogi. 

W czasie Mszy Świętej kanonizacyjnej kazanie papieskie co prawda odczytał kar­
dynał Franciszek Macharski, ale na zakończenie spotkania Ojciec Święty ucieszył 
wszystkich wspaniałym humorem i wspomnieniami związanymi z sądecczyzną. 
Można by więc powiedzieć, że dzięki wspaniałemu beskidzkiemu klimatowi 
Ojciec Święty powrócił do sił, czemu jeszcze bardziej dał wyraz w Wadowicach. 

W dalszym ciągu zapraszamy do udziału w Konkursie „Powtórka z geografii". 

W każdym numerze naszego miesięcznika pojawią się trzy pytania związane 

z prezentowaną przez nas tematyką, natomiast uczniów klas piątych 

zapraszamy na 16 czerwca 2005 roku do Starego Sącza, gdzie przy Sądeckim 

Centrum Pielgrzymowania im. Jana Pawła II odbędą się eliminacje ogólnopol­

skie tego Konkursu. 

Jakie nazwy noszą krynickie wody
mineralne? (wymień przynajmniej trzy) 

Jakie schorzenia najczęściej leczy się
w Piwnicznej? 

Z którego z prezentowanych uzdrowisk

najłatwiej wybrać się na Trzy Korony? 



Krynica Zdrój to

największe uzdrowisko 

Polskich Karpat ma ono już 

europejską sławę i ze 

względu na swój mikrokli­

mat i złoża wód mineralnych 

atrakcyjne jest przez cały rok. Położone jest 

na skraju Beskidu Sądeckiego nad potokiem 

Kryniczanka, który jest dopływem Popradu. 

Uzdrowisko dysponuje licznymi sanatoriami 

z nowoczesnymi urządzeniami leczniczymi 

oraz malowniczymi szlakami turystycznymi 

i spacerowymi. 

W Krynicy panuje klimat górski o łagodnym 

działaniu co stwarza dobre warunki do 

leczenia chorób narządów trawienia, 

krążenia, kobiecych oraz zaburzeń przemiany 

materii. 

W 2003 roku minęło 210 lat od chwili nabycia krynickiego zdroju, do rozsławienia 

którego pod koniec XVIII przyczynił się prof. Baltazar Hacquet z Uniwersytetu 

Lwowskiego. Wielkim dobroczyńcą Krynicy był prof. Józef Dietl z Uniwersytetu 

Jagiellońskiego, który kierował komisją decydującą o rozbudowie Krynicy już 

w roku 1857. W tym okresie staje się modne leczenie wodami tzw. kuracja pitna, 

wykorzystująca unikalne krynickie wody przede wszystkim Kryniczankę, Jana, 

Słotwinkę i Mieczysława. 

Uzdrowisko gościło w dobie swojego rozkwitu przedstawicieli wszystkich stanów 

i zawodów m.in. Aleksandra Fredrę, Marię Konopnicką, Jana Matejkę, Wincentego 

Pola, Stanisława Wyspiańskiego, Henryka Sienkiewicza, Artura Grottgera. 

2005 



TR!EcJ SYNEJWIE 

Działo się to bardzo dawno temu, nikt też nie pamię­
ta miejscowości, w której się to stało. Do studni szły trzy 
kobiety, które rozmawiały o swoich troskach. Przy sa­
mej studni, gdy już nabrały wody, zaczęły rozmawiać 
o swoich radościach.

Pierwsza powiedziała: - Mój syn jest wspaniałym
sportowcem - nikt mu nie dorówna! 

Druga też chwaliła swojego syna: 
- Mój syn śpiewa pięknie jak słowik! Nikt w okolicy nie
ma piękniejszego głosu od niego!

Trzecia kobieta milczała. 
- A ty o swoim synu nic nie powiesz? - spytały pozostałe.
- Mój syn jest zwykłym chłopcem, nie ma w nim nic szczególnego - odpowie-
działa.

Rozmowie tej przysłuchiwał się jakiś nieznajomy człowiek. Gdy kobiety ruszyły 
w drogę powrotną, nieznajomy szedł za nimi w pewnej odległości. Może był głod­
ny? Może nie miał gdzie przenocować? A może chciał sam zobaczyć synów, 
o których tyle słyszał?

Wiadra z wodą były ciężkie, więc co pewien czas kobiety odpoczywały. I oto
dzieci wyszły im na spotkanie. 

Syn pierwszej stanął na rękach. Matka była bardzo dumna z niego, podziwiała 
jego sprawność fizyczną. Z jej twarzy można było wyczytać pragnienie pochwały: 
,,Czyż nie mam wspaniałego chłopca?". 

Syn drugiej kobiety zaśpiewał wspaniale, tak że zapomniały one o przebytej 
drodze i zmęczeniu . Ze Izami w oczach słuchały jego pieśni. Matka była z niego 

bardzo dumna. 
Trzeci chłopiec podbiegi do swej matki, wziął od niej wiadro z wodą i powie­

dział: 
- Mamo, ja ci pomogę! Razem wrócimy do domu!

Kobiety chciały, żeby ktoś pochwalił ich dzieci. Zwróciły się więc do nieznajo­

mego z pytaniem: .który z tych trzech synów jest najlepszy, najwspanialszy?·. 
On jednak odpowiedział: 

- Gdzie są wasze dzieci? Gdzie są wasi synowie? Ja widzę tutaj tylko jednego
syna.

I ukłonił się trzeciej kobiecie. 
Pozostałe zamyśliły Sit� spuściły głfN.IY i oaemv 

Przywrócić dzieciom uśmiech 

Chcę Wam opowiedzieć o człowie­
ku, który przywrócił radość na twa­
rzach dzieci ulicy w naszym mieście -
Bukareszcie. 

Pewnego dnia na dworcu, w stolicy 
Rumunii, pojawił się francuski klaun: 
Emil. Przyjechał tu na jeden ze swych 
występów cyrkowych, z myślą, że za­
trzyma się w naszym mieście około 
miesiąca, ale stało się inaczej. 

Zalęknione i smutne twarze dzieci 
ulicy sprawiły, że zamieszkał wśród 
nas, by dzielić nasz los. Spał, podob­
nie jak my, na barłogu, mył się wodą 
wyciekającą z uszkodzonej rury wo­
dociągowej. T łumaczył nam, że mamy 

prawo do lepszej przyszłości. Wlewał 

w nas nadzieję i stopniowo pomagał 
wyjść z naszych kryjówek. Wdrażał 

nas w tajniki sztuki cyrkowej. Niektó­
rzy z nas opanowali ją całkiem nieźle 
i są instruktorami młodszych kolegów. 

Teraz na ulicach Bukaresztu wiele 
się zmieniło. Widzowie uśmiechem 
dziękują mistrzowi i małym klaunom, 
popisującym się żonglowaniem lub 
jazdą na rowerku cyrkowym o jednym 
kole. Oglądając pokazy cyrkowe, 
na twarzach dzieci i dorosłych z łatwo­
ścią można dostrzec radość. Emil ze 
swoją „bandą" są dla nas wszystkich 

ami nadziei na lepsze jutro. 
Stefan z Bukaresztu 
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Jak stawać si 
chrześcijaninem? 

Środa Popielcowa rozpoczy­
na 40-dniowy okres Wielkiego 
Postu. Jest to czas bardziej 
intensywnej pracy nad sobą, 
aby stawać się prawdziwym 
chrześcijaninem. 
Oto kilka propozycji takiej pracy. 
Wybierz jedną spośród nich 
i wykonaj, a będziesz z ra,OO§łl!5i�e�� 
przeżywać Paschę. 

• Przed z ą
ważną czynnością
,,telefonuj"
do Jezusa,
aby mieć radość
uzgadniania
z Nim tego,
co powinienieś
uczynić

• Przystąp
do skaramentu
pojedniania

Każdego dnia, 
mój Panie, 

o trzy dary Cię proszę: tllll1....:11m

bym widział Cię coraz 
�raźniej, 

kochał coraz goręcej, 
naśladował coraz 

doskonalej -
z dnia na dzień coraz 

więcej. 

Richard z Chichester 

• Pogódź się z kolegą, z którym
się kiedy okłócileś 

• Zbliż się d tych osób w szkole, grupie lub pa­
rafii, na kt · re dotychczas patrzyłeś z nieufnością

• Wylicz dobre cec y charakteru twoich rodziców,
przyjaciół, nauczycieli 

• Wybierz się razem z przyjaciółmi, aby odwiedzić
chorego kolegę lub samotnego starszego człowieka 

i poczytajcie im ciekawe czasopismo misyjne 

• Zaproponuj w rodzinie „dzień postu"
albo odmów sobie czegoś, 

aby ofiarować to ubogim 

• Daj upust swojej fantazji,
aby rozweselić tych, z którymi żyjesz 



Ofiarujcie swoje 
cierpienia za misje 

Miesiąc luty jest poświęcony 
szczególnej pamięci modlitewnej 
w intencji ludzi chorych na świe­
cie. Pamiętają o tym członkowie 
koła misyjnego w Sadlnie. 

Swoją wrażliwość na potrzeby 
kolorowych braci w krajach misyj­
nych wyrażają w trosce o chorych 
na terenie swojej parafii. Tak pisze 
o tym pani Genowefa, opiekunka

grupy: Odwiedzamy ludzi samot­
nych i chorych. Zanosimy im czaso­
pisma misyjne i obrazki z modlitwą 
w intencji misji. Prosimy, aby ofiaro­
wali swoje cierpienia dla misji. Jedną 
z wielu osób, które odwiedzamy jest 
Monika z porażeniem mózgowym. 
Zobaczcie ile radości można wyczy­
tać w jej oczach! Jest wdzięcz­
na za okazaną pomoc, a w nasze 

serca spływa wielka ra­
dość, bo dając jeszcze 
więcej otrzymujemy. 

Przesyłamy wszyst­
kim dzieciom z ognisk 
misyjnych serdeczne 
pozdrowienia. Dziękuje­
my tym, które dzielą się 
swoim zaangażowa­
niem misyjnym w „Echu 
Dzieciom''. a przez t 
POł:IIWWłlil nam no 

� 
Młodzi Przyjaciele misji! 

� Napiszcie o tym, co robicie dla misji. Podzielcie się swoimi doświadczeniami, 
� opiszcie ważne wydarzenia i spotkania. Pamiętajcie, że zawsze są mile widziane 

zdjęcia i r sunki. 

Listy z misji 

Pozdrowienia z gor_ącej Boliwii 

Przesyłam moc pozdrowień z upalnej Boliwii. 
Dziękuję za czasopismo: ,,Echo z Afryki i in­
nych kontynentów", które otrzmuję od wielu lat. 
Należę do Zgromadzenia Córek Bożej Miłości 
i pracuję już od dwunastu lat w szpitalu w Aiqu­
ile, wśród najbiedniejszych. W naszym rejonie 
po siedmiu miesiącach suszy zaczął padać 
deszcz i jest to dla nas wielką radością, bo jak 
Bóg pobłogosławi deszczem, to i ziemia wyda 
swój owoc. 

W 1998 r., po trzęsieniu ziemi, jakie nawiedzi­
ło nasz rejon, otrzymałyśmy pomoc od Was, 
kochani mali misjonarze i dobroczyńcy misji. 
Był to owoc Waszych wyrzeczeń, za który jeste­
śmy bardzo wdzięczne. 

Naszą troską obejmujemy szczególnie dzieci 
niedożywione. Wraz z grupą lekarzy i pielęgnia­
rek w każdą sobotę wychodzimy w teren, by 
poznać problemy biednych rodzin i zorganizo­
wać dla nich pomoc żywnościową z oka­
zji świąt i w ciągu roku. 

Nasz szpital, dzięki pomocy wielu osób, na­
dal dobrze funkcjonuje. Ostatnio zatrudniłyśmy 
lekarza-pediatrę. Przyjęłyśmy 63 dzieci niedo­
żywionych, a w naszym szpitalu mamy tylko 
jedną salę dziecięcą. Aby pomóc większej licz­
bie dzieci, pragniemy rozbudować oddział pe­
diatryczny. 

Wraz z naszymi podopiecznymi pamiętamy 
o Was wszystkich w modlitwie i życzymy owoc­
nego przeżywania Wielkiego Postu.

s. Mariola Furgała, Boliwia



Ważne dni! 

Luty 2005 

Ofiarowanie 
Pańskie 

Popielec 
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Chorych 

1 niedziela 
Wielkiego Postu 

świętych Cyryla 
i Metodego -
Patronów Europy 

KRZYŻÓWKA 

Odgadnięte wyrazy wpisz w odpowiednie pola. Przeniesione 

litery do kratek tego samego koloru utworzą rozwiązanie. 

1. Byli z Panem Jezusem podczas ostatniej wieczerzy.

2. Zdradził Pana Jezusa.

3. Pan Jezus połamał go i dał uczniom.

4. Pomagał Panu Jezusowi nieść krzyż.

5. Dzień, w którym umarł Pan Jezus.

6. Otarła twarz Panu Jezusowi.

7. Cierpienie Pana Jezusa.

Piwniczna Zdrój, to malowniczo położone wśród wzg'­

Beskidu Sądeckiego uzdrowisko podgórskie. W stosunku do innych 

uzdrowisk leżących nad Popradem jest cieplejsze i bardziej zaciszne. 

Przebiegają tutaj liczne szlaki turystyczne: w Beskid Niski, Pieniny i dalej: 

w Bieszczady, Gorce i Tatry. Są tutaj także trasy rowerowe i narciarskie. 

Wolne królewskie miasto Piwniczna powstało w 1348 roku z woli króla Kazimierza 

Wielkiego, a prawdziwym odkrywcą walorów leczniczych Piwnicznej w połowie XIX 

wieku jest lwowski doktor Juliusz Korwin Gąsiorowski. W 1932 roku dokonano pier­

wszego odwiertu wody mineralnej, a miasto uzyskało status uzdrowiska. 

Kolejnym etapem rozwoju uzdrowiska było wybudowanie Zakładu Butelkowania Natu­

ralnej W ody Mineralnej "Piwniczanka" i powstanie kilku Domów W czasowych w drugiej 

połowie XX wieku. Dziś uzdrowisko Piwniczna Zdrój jest niezwykle popularne. 

W istniejących obiektach wykonywane są wannowe kąpiele mineralne, zabiegi 

borowinowe, natryski wodolecznicze, masaże, inhalacje, kuracje pitne wodami mineral­

nymi, które pomagają w leczeniu lżejszych schorzeń narządu trawienia, krążenia, 

zaburzeń gruczołów dokrewnych oraz stanów wyczerpania. 

Piwniczna Zdrój ceniona jest za przepiękne krajobrazy, ciszę i spokój oraz za niepow­

tarzalny folklor i zwyczaje czarnych górali. 

Muszyna położona jest w pięknej dolinie Popradu. Klimat tej miejs­

cowości wyróżnia się właściwościami wynikającymi z położenia doliny 

górskiej: krótsze lato bez męczących upałów i łagodna śnieżna zima. 

Pierwsze ślady Muszyny pochodzą z XI wieku, z czasów pierwszych 

Piastów, a dokumenty pisane mówią o Muszynie już w 1209 roku. Była 

wówczas Muszyna miejscowością graniczną na szlaku handlowym. Duży 

rozwój uzdrowiska nastąpił dopiero po II wojnie światowej i wtedy powstały 

nowoczesne sanatoria i domy wypoczynkowe. Uzdrowisko nastawione było głównie 

na kolonie dla dzieci i młodzieży. 

Szczawnica Zdrój to wczasowisko i zdrojowisko położone

w dolinie potoku Grajcarka, prawego dopływu Dunajca, między Pieni­

nami od wschodu, a pasmem Małych Pienin od południa i pasmem 

Radziejowej w Beskidzie Sądeckim od północy. Miejscowość znana 

z leczniczych wód mineralnych. Posiada nowoczesne zakłady 

i urządzenia lecznicze. Klimat podtatrzański o dużym nasłonecznieniu. 

Leczy się tutaj choroby uczuleniowe, nieżyty dróg oddechowych, stany 

zapalne i pylice, oraz choroby narządu trawienia. 

Przyrodniczą atrakcją tej okolicy jest Pieniński Park Narodowy obejmujący pasmo Pienin. 

Górny bieg Dunajca tworzy tutaj dolinę przełomową po dolinę Popradu. 

Ze Szczawnicy wiedzie szereg tras turystycznych między innymi do wodospadu 

Sewerynówka na Jarnutę z pięknym widokiem na Tatry, do wąwozu Homale 

z kolorowymi skałami, na Trzy Korony. 



Wpisz nazwę ulubionej wody mineralnej 

Vpisz nazwę wody, którą najczęściej kupują rodzice 

łby wziąć udział w losowaniu nagród 

,fundowanych przez producentów 

.Muszynianki" i „Piwniczanki" 

vypełnij kupon a następnie prześlij na 

rdres redakcji. 

Imię i nazwisko 

miejscowość lub ulica 

poczta 

Wielka szkoda, że wody 

mineralne nie cieszą się 

jeszcze wśród dzieci zbyt 

dużą popularnością. Mamy 

nadzieję, że dzięki takim 

prezentacjom jak nasza, ta 

sytuacja będzie ulegała 

zmzame. Przecież wszyscy 

dobrze wiemy, że wody 

mineralne nie tylko zapobie­

gają wielu chorobom, ale 

nawet w bardzo wielu przy­

padkach pomagają w powro­

cie do zdrowia. 

Pisząc o uzdrowiskach Beskidu 

Sądeckiego nie możemy zapomnieć, 

że najbardziej znanym w Polsce 

uzdrowiskiem dla dzieci jest Rabka 

Zdrój. To uzdrowisko opisywaliśmy 

w „PD" nr 12/2003. 

Pięknie śpiewające dzieci w wieku 5-12 lat zapraszamy do udział
w Dziecięcym Festiwalu SKOWRONECZEK, który odbędzie s:

w N owym Sączu w dniach 28-29 maja 2005 roku. Mile widziar
piosenki premierowe i autorskie. Szczegóły na www .promyczek.com.i

*** 

Siostry Matki Bożej Miłosierdzia zapraszają do
udziału w Ogólnopolskim Konkursie Plastycznym „Misja

Miłosierdzia w życiu św. Faustyny Kowalskiej". Konkurs dla
różnych grup wiekowych. Prace wykonane w dowolnej technice,
w formacie A-3 należy nadsyłać na adres: Siostra Fausta,
ul. Św. Faustyny 3, 30-420 Kraków. Dodatkowe informacje pod
adresem: s.fausta@wp.pl

*** 

Bardzo serdecznie przepraszamy laureatów tegorocznego Konkursu Polskiej Poez
Religijnej oraz ich opiekunów. W styczniowym „PD" zamieściliśmy tegoroczr
pamiątkowe zdjęcie, ale na liście znaleźli się ubiegłoroczni laureaci. W tym numen
podajemy aktualne wyniki Konkursu.

Laureaci Konkursu Polskiej Poezji Religijnej- Nowy Sącz 16.12.2004 roki

KLASY I-III 

I miejsce - Jus tyna Panicz - SP Chomranice 

II miejsce - Gabriela Jabłońska - SP Chomranice 

III miejsce - Martyna Pacholska - SP Kwiatonowice 

i Karol Chomoncik - SP Zawada 

KLASY IV-VI 

I miejsce - Justyna Maria Kania - SP nr 1 Chocznia 

i Aleksandra Oleś - SP nr 1 Szczawnica 

II miejsce - Mateusz Brożek - SP nr 18 Nowy Sącz 

III miejsce - Joanna Kowalska - SP nr 1 Szczawnica 

i Olga Janiszewska - SP nr 20 Nowy Sącz 

TVP 1 - sobota 840 codziennie 
1005 _ 1030 j 1930-2000 

Radio Via 
Rzeszów FM 103,8 

Tarnów FM 103,6 
Nowy Sąc� FM 101,2 



Barnaba 
Apostoł 

Cypr leżącej na �,· <· .. �'-·

.I . :j ••f• ;,. �
I 

I 

Śródziemnym pochodził Apostoł nazywany Barnabą. 

Właściwe jego imię to Józef, a przydomek , barnaba" 

i znaczy on „Syn Pocieszyciela". 

Prawdopodobnie łączy się to ze świadecrn:em, jakie 

złożył nasz il • Jak mówią , gdy t poznał 
��-- - i 

naukę Jezusa sprzedał swój • , a uzyskane 

przekazał Apostołom. Również ta sama Księga 

m6wi, że po nawróceniu , Barnaba zaprzyjaźnił 

się z nim i przekonywał, początkowo wrogich 

względem niego r

Na z święty według naj tarsz 

łagodny, cierpliwy, o wrażliwy , na którego 

twarzy zawsze gościł . Cieszył się wielkim 

łącz się z osobą . Razem wyruszyli na pierwszą 

w historii młodego Kościoła podróż misyjną. Z

Nowiną na przemierzyli długą 

- -

mówi, że wraz z Markiem udał się na Cypr, gdzie jako 

pierwszy kierował tamtej zym Kościołem. Tam 

poniósł śmierć męczeńską poprzez_ ukamienowanie. 

Gdy po latach odnaleziono ciało 

siach spoczywała 

przepisał. 

św. Mateusza którą sam 

ks. Sławomir Urbańczyk 



Droga Redakcjo i Czytelnicy „Promyczka 

Dobra". Bardzo się. cieszę.1 że na łamach 

Waszego miesięcznika znalazło się. mi jsce 

dla Matki Bożej 3asno9órskiej. Dzięki temL-\ 

wi lu z Was b dzie mogło bliżej poznać 

mi jsce 3ej szcz 9ólnej obecności - 3asną 

Górę. Zwycięstwa oraz to wszystko1 co dobry 

i miłosierny Bó9 czyni za pośrednictwem 

Królowej Polski dla całej naszej Ojczyzny1 

dla pielgrzymów przybywających nieL-\stan­

ni do 3ej sanktL-\ariL-\m oraz dla każd 90 

z nas. Wielka jest moja radość z powodL-\ 

zachęty jaką przeczytałem w Waszym 

miesię.cznikL-\1 aby każdy z Was łączył się. 

dl,\chowo z3asną Górą1 zwłaszcza w czasie 

wieczornej modlitwy apelowej. Zapewniam 

wszystkich o naszej stałej pamięci mod­

i i+ wnej przed oblicz m Pani 3asno9órskiej1 

a dla najmłodszych proszę. szczególni 1 

abyście wpafrv0ąc się. w Matką Bożą stawali 

się. promyczkami dobra dla Waszych rodzi­

ców1 rodzeiAstwa1 dziadków1 opiekL-\nÓw1 

wychowawców i tych wszystkich1 których 

spotkacie w życiu. Niech dobry Bó9 Wam 

bło9osławi1 a opieka Matki Najświętszej 

i naszej Królow j strzeże od wszelkiego zła. 

Mamy nadzieję, że dołączony do obecnego numeru obrazek pomoże Wam w duchowej 

łączności z Jasną Górą w godzine apelowej - codziennie o 21.00. Zachęcamy Was, abyście 

znaleźli dla niego godne miejsce w Waszym pokoju - najlepiej nad łóżkiem. Do trady­

cyjnych modlitw i rozważań apelowych dołączcie króciutką modlitwę, zamieszczoną 

vaniżej i na obrazku. 

Matko Boża! Gorąco Cię proszę, aby jak najwięcej Polsków 

w· Godzinie Apelowej łączyło się z Jasną Górą w tej pięknej modlitwie. 

b\1 i11ajbiicm11 się w ltaplic11 Matld tloicj tta Jastttj Gm� 
-sp05ląbam11 tta bosato beltorowa1111 ldej11otami CubOWl1l1 Obr .. 
Ciamci Mabot11111. Wiuruttdt Matki lloicj :bobią tnv. 
Sukicttki. Ws:11stldch jest sicbcm. Dwie ttajstars:c i ttajcctt­
tticjs:c pochot,:ą Z XV11 wicku. Jcbtta Z ttich O%bobiotta jest 

tami, któf'l1ch są t11siące. lttttą :bobią czcrwottc fflbittlf i l 
obrączki ślubm. które złoi11ł11 par11 małic-Asldc 

pr:11b11wające tta Jasttą Górę falto picl5rz11mi. 
Jest to tzw. Suldcttl<a „wierności". Po:ostałc 

suldrnki o:bobiottc są perłami. cierwo1111mi 
koralami i szlachcttt11mi kamicttiami. 
W cią5u widtów czciciele Matld tloicj ttie­
t\illto pr:11chob:ili tta Jasttą Górę, ab11 

prosić o potr:cbttc łaskt ale takie barb:o 
wi�lu lub:i powracało, ab11 po ich otrz11ma­

t1iu bzięltować Matce 'Bofej. Pr:11 tej 
ol<a:ji pid5r:11mi wsz11stkich 

stattów i 5obttośd sldabali róittc 
bar11 : ob barbzo cctttt11ch 

i ol<a:ał11cl1. art11st11crn11ch 
po całkiem skromttc. Cctttte 
baf'\1 (tzw. vota lub precjoza) 
w postaci ldcjttotów. bros: 
biiutcrii pr:11moc0Wl1W� 

bo sukicttdt. W ldcjttotaclt· 
umicszczott11cl1 tta suldcttl<acJ, 
wibać wiclldc bo5actwo 
i art11zm sztuki jubilcrsldcj 
i r:cmiosła �tif.c:11c50 
rót 



Drodzy Czytelnicy! 

Dziękując W am za nadsyłane prace i listy 

gorąco W as zachęcamy, abyście się starali 

wykonywać jak najstaranniej. Prezentując 

pośród waszych prac pięknie zaadresowaną 

i ozdobioną kopertę Igi Janychty, zachęcamy 

W as, abyście poszli w jej ślady. 

W krateczki wpisz brakujące litery z wyrazów 

... ytryna 

... egar .. .la

c. .. gan

Nadesłał Oamitm Mikoś 

lalk ... 

Izabela Hozleł NtJ11111 St/t z



Pod otwartym oknem blokowego mieszkania 

hałaśliwie szczeka pies. Tato Witka znosi to 

przez jakiś czas, wreszcie zamyka okno 

i mówi zdenerwowany: 

- Za takie szczekanie to powinno się płacić

mandat!

- Tatusiu, przecież pieski nie mają pieniędzy

mówi Witek.

Ula - siostra Witka, Polanica 'Zdrój 

Beata szuka swego starszego brata. 

Na werandzie jej mały braciszek bawi się 

samochodzikiem.- Gdzie jest Marcin? Przed 

chwilą był tutaj jego kolega, ale nie mógł go 

znaleźć i poszedł sobie.- Znalazł go - wyjaśnia 

malec. - Obaj poszedli na plac zabaw. 

Katarzyna Niemiec, Rzeszów 

Babcia ogląda program telewizyjny. Konradek 

je kolację - naleśniki z jabłkami. Bardzo je 

lubi. W pewnej chwili babcia mówi: 

- Znowu strajki i protesty. Chyba nikt nie jest

zadowolony w tym kraju ...

- Nie martw się babciu, ja jestem zadowolony -

mówi chłopczyk, zabierając się do drugiego

naleśnika.

Babcia Konrad.ka, Gorlice 

Grażyna Pająk - mama Justynki 

Tatuś Kubusia robi coś w kuchni. Nagle 

słyszy płacz synka. Nie mogąc się oderwać 

od zajęcia woła: 

- Kubusiu, chodź do mnie!

Na to chłopczyk:

- Tatuś, nie mogę, bo płaczę ...

Kubuś nie potrafi wypowiedzieć dobrze 

wyrazu „piekarnik". Jego opiekunka, 

Dorotka, nie wie, o co chodzi. Prosi, żeby jej 

wytłumaczył. Na co słyszy w odpowiedzi: 

- Skup się, Dorotko! To proste!

Mama Kubusia, Tarnów 

Wybrała z listów: Zofia Śliwowa 

O nadsyłanie zabawnych powiedzonek 

prosimy nie tylko dzieci. ale także miuczy­

cieli z przedszkoli i szkół podstawowych 

(między innymi śmiesznych powiedzonek 

z zeszytów szkolnych i klasówek). 

Z góry dzi9kujemy. Bóg zapłać! 

Zagadka 
Jej gest miłosierny 

Pan Jezus rozsławił, 

Gdy odbicie swej twarzy 

Na chuście zostawił 

:00000000 
4 

Zagadka pochodzi z książeczki Ewy Stadtmuller „ Korowód Świętych 
www.ewabaj.strefa.pi 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

D Reb"s 

K=P C=L 
S=C 

: 00000 0000000000 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

D Skreślanka 

N o z s V M 

N u T D A A 

L I F E K s 

A T o R D o 

T o R w K I 

J E z B Ł A 

Z poziomych 

rzędów pierwszej 

tabeli odczytaj 

imiona lutowych 

solenizantów 

i wpisz je poziomo 

do drugiej tabeli. 

Litery 

z zamalowanych 

pól utworzą hasło. 

:OCf:)()0000 



li Pismo Święte 

G) Kto wyśpiewał pieśń dziękczynną po przejściu przez
Morze Czerwone? (Wj 15, 1) _ _ _ _ _ __ _ ___________ . 

® Jak miał na imię lcrólJ 
wyśpiewał Bogu m·!ftlł�D

· kt6ry po zwycięstwie nad wrogami 
? (1 Sm 22,1) _____ 

@ Kto po narodzeniu Jana Chrzciciela, wyśpiewał wspaniały hymn 
dziękczynny? (Łk 1, 67) _________ _

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

li Dla spostrzegawczych 
Znajdź siedem podobnych przedmiotów, które znalazły się na obu obrazkach. 

i 
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Poziomo: 

3. Złośliwy jak ... ,
4. Uparty jak ... ,
5. Podstępny jak ... ,
7. Płochy jak ... ,
9. Wolny jak ... ,

11. Cichy jak ... ,
12. Silny jak ... ,
13. Odważny jak ... ,
14 Czarny jak ... ,

5 

8 

11 

6 

9 

Pionowo: 

1. Dumny jak ... ,
2. Chytry jak ... ,
3. Powolny jak ... ,
4. Zły jak ... ,
6. Zwinny jak ... ,
7. Mądry jak ... ,
8. Czerwony jak ... ,
9. Wierny jak ... ,

1 O. Ślepy jak ... ,
11. Pracowity jak ... ,



Swięci Cyryl i Metody 

W bieżącym roku mija 25 rocznica jak nasz Rodak Ojciec Święty Jan 
Paweł li ogłosił Cyryla i Metodego patronami Europy doceniając zasługi 
tych świętych dla głoszenia Dobrej Nowiny. 

Cyryl i Metody byli braćmi i przyszli na świat w Tesalonikach, znanym, 
greckim mieście noszącym obecnie nazwę Saloniki. Odmaczali się wybit­
nymi zdolnościami i zostali wszechstronnie wykształceni. 

Metody przez pewien okres był zarządcą jednej z prowincji słowiań­
skich Cesarstwa Rzymskiego. Natomiast Cyryl po ukończeniu studiów 
w Konstantynopolu (obecnie Istambuł) pracował w bibliotece przy 
świątyni Hagia Sophia. 

Wkrótce bracia wstąpili do klasztoru, aby jeszcze pełniej oddać się 
posłudze Bogu i ludziom. Na prośbę księcia Wielkomorawskiego 
Rościsława zostali przez cesarza skierowani do pełnienia misji religijnej 
na Morawach. 

Metody po powrocie z misji udał się do Rzymu i został przez papieża 
Hadriana li wyświęcony na biskupa tych terenów, na których prowadził 
działalność misyjną. 
Cyryl pragnąc, aby jego praca misyjna na Morawach była lepiej zrozu­
miana, przetłumaczył na język słowiański wiele modlitw i tekstów Pisma 
Świętego. Do ich zapisu użył odpowiednio przystosowanego alfabetu, 
nazwanego głogalicą. To zapewne przyczyniło się do tego, że wielu ludzi 
nawróciło się na chrześcijaństwo i przyjęło chrzest. Zgromadził też wielu 
uczniów, z którymi udał się do Rzymu, aby prosić papieża o święcenia 
dla nich. Przed swoją śmiercią Cyryl polecił bratu, aby nadal kontynuował 
jego dzieło. Zmarł w 868 roku, a jego ciało zostało pochowane 
w katakumbach św. Klemensa. 

Metody pomimo sprawowanego urzędu i poparcia Stolicy Apostolskiej 
spotkał się z dużymi trudnościami. Mnożono przeciwko niemu fałszywe 
oskarżenia, nawet podstępnie go uwięziono. Podejmując misję swojego 
brata pod koniec życia udał się do Konstantynopola i poświęcił się 
tłumaczeniu na język słowiański tekstów biblijnych i liturgicznych. 
Zmarł 16 lat później. 

Obaj bracia troszczyli się o to, by nauka Jezusa Chrystusa była zrozu­
miana dla Słowian, którzy zostali powierzeni ich trosce duszpasterskiej. 
Rozumieli, że dzięki językom, którym się posługują nowe ludy Bóg 
w Trójcy Jedyny stanie się im bliski. 

Marta Gródek - Piotrowska 
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W Srodę PoPielcową9 na znak POkuw9 

nasze Sło\W kaPłani będą POSYP�ali POPiolem. 

z czeao ten POPiół POChodzi? 

........... _..... ......
..:. . � ..... � ..3...-.- � � � 

.,_ ......... 

PNIUPS 

. Na wasze odpowiedzi czeka-
;illllii,...111,'.'iiimy do końca lutego. Odpowiedzi 

można również przesyłać pocztą 
internetową na adres: 

mdawnictwo@promyczek.com.pl 




